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Fervet cupidine pellus ? 
Sunt verba. €9 vocet, quibus hunc lenire 
dolorem |. 


Poji 1s, © magnam morbi deponere pe: - 
iem, ; 


Hor. Epift. lib. 1. Ep. 1. 
Prae 


Aiąc głowę nabitą Monitorikiemi 
M pru, , wyiechalem pod Bie- 
LIII << lany; 


lany, abym fie od dich zókolyikk: u” 
. Wolnil. Rozumialem , iż przynay- 
mnicy w lefie nie takowego nie znay» 


dę, coby mnie obowiązek moy przy” 
` pomaialo. Ale fie zawiodlem, bom 


znalazł tam Imć; Pana Trzpioto wfkiego. 
Ten Kawaler ledwie mnie poftrzegl, 
wnet zawołał „ Ach przyiacielu ! ia- 
| kie to fzczęście dla mnie, żeś tu nad- 
"jechał. W óliatniey prawie zofłaię roze 
paczy: ty ieden iefłeś, ktory mię mo~ 
Zesz wierną ratować rad. Zfiądź z 
konia: chodząc po tym lafku, opo= 
wiem ci moje niefzczęście „ Przeraził 
mię mocno ten komplement: wyma*: 
-wiam mu fig iak mogę, iż daley mam 
jechać, ale prożno : mufiałem natrętną 

wykonać proźbę. Ledwieśmy fig na 
kilka krokow od nafzych ludzi odda: 


lili, alif- on weftchnąwszy ferdecznie, | 
ofłuchay , rzecze moy przyjacielu: | 
zakochalem fię w iedney Damie; pię- 


knieyszey na Świecie nie widziałeś ałe 
Y wady? ma 
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ma ferce twardsze nad kamień, Już 
trzy dni, iak fie jey zafługuię. á Zadne- 
go wzaiemności dowodu nie widzę. 
Owfzem iak fobie uważam, zdaie fie 
mieć iaki$ wftret odemnie. Co mam 
W tym razie czynić, poradź mi, pro” 
fzę, Trzeba, rzekę, dłużey fig iey zą- 
flugiwać... Dłużey? rzecze mi Trzpio- 
towfki, alboż ona nie mogła y przez 
ten czas poznać mię dofkonale? Wfzak 
Widzi'co zacz ieftem. Ja fig chwalić 
nie lubię: ale mi każdy przyznać to 
mufi, że między nayładnieyszemi w 
Polszcze Kawalerami mogę być po= 
miefzczony.  Kiedym miał honor być 
we Francyi, to fame „nawet Paryfkie 
Damy nie raz to fekretnie między fo. 
bg mowily, że nie iet Europa w la- 
dnych Kawalerow tak bardzo bogata, 
Żeby mogła wielu mnie podobnych 
= pokazać. A trzeba otym wiedzieć, 

Że tameczne Damy w tey mierze maig . 
.. guft diabelnie delikatny, Mam też y 
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rozum, nie mowię, nad innych ludzi, 
bo fię chwalić nie lubię, mam iednak 
taki, ze niechciałbym z żadnym tu uw 


.. Polszeze Kawalerem nań handlować. 


Ja kiedy ieftem w miley kompanii, mo. 
| Be przez caly dzień fam ieden gadać : 

| nigdy mi nie zbędzie ani na flowach, 
ani na Zartach dowcipnych. Już kil- 
ka mod nowych tu wymyśliłem, 4 ofo- 
|bliwie modę kichania, y poziewania 


guítowneso. Wiersze też czafem tak | 


gładkie mi fię udaig, iakie w ięzyku 


nafzym iefzcze nigdy nie były flyszane. | 


Jeśli nie wierzysz, o to mam niektore 
tu z fobą, wnet ci ie przeczytam : fam 


uznasz, że prawdę mowię: ale pier- 


wey (kończę com zaczął. ` Zem przy- 


ftoyny Kawaler, (em widzisz; żem w | 


rozum nie ubogi, znasz dobrze. Co 
fię zaś tycze maniery, nie tayno tobie, 
£e wtym wfzyfikie Damy pierwfzeń- 
fłwo mi przyznawaig. Ale też na to 


lat kilka pracowało fie w Paryżu. Co - 


fie 


| 


| 
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fie zaś tycze wfpaniałości ferca, w tey 
upewniam, iż Żadnemu nie uftąpię. 
Czy wiesz W. M. Pan, że ia we dwoie, 


| y czafem we troie więcey na rok wy- 
. daię, niż mam dochodow? O odwa- 


dze moiey prożno mam mowić przed 
tobą przyiacielu, bo wiesz, że mnie 
toż famo ieft poiedynek odprawić, iak 


butelkę wina Szampańfkiego wypić. E 


Czy to na fzpady, czy na piftolety, 
czy na palasze, wiesz dobrze, Zena to 
wfzyftko gracz ieftem. -Z tym wfzyft. 
kim ieftem fpokoyny, nikomu nie da- 
ię okazyi, ale ktoby mnie ią dał byłby 
niefzczęśliwy - y dla tego żaden iefzcze 
nie śmiał mię wyzywać, A do tego, . 
"mam y tę cnotę,.. Ale prożno, rzekę. 
W. M.Pan fwoie cnoty wyliezafz prze: 


. demng , ktory tak dawno mam honor. 


znać W.M.Pana dofkonale! To wi- 
dzisz, rzecze mi, moy przyiacielu : á 
przecież z tym nene nie mogę 

 uglafkać | 
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uglafkié dzikiego „tey Damy ferca 
Ale... czy widziałeś mnie kiedy tańcu- 
jącego ? Wfzyscy to mi przyznawaig, 
iż w moich tańcach, ięft coś tak wfpa- 

nialego, y razem milego, 2e mięw tym - 
żaden naśladować nie potrafi, Dnia 
wczorayszego przypuściłem mocny at- 
tak do ferca pomiénioney Damy: us 
czyniiem kilka Kabriolek przedzie 
wnych, ktore mi fig cudnie udaly. Pa 
tym wziglem na figpoftaé y minę czło» 
wieka pełnego miłości, y rofpaczy. U; 
pewniam, Że na żadney Operze twarzy 
y ieftow tak porufzaiących ferca nie 
widziałeś. . Nakoniec tak mile weftch - 
nglem, że kamienne ferce pawinnoby 
. fig (kruszyć, A ona na to patrząc, 
tylko fie uśmiechała, ale to takim iefz- 
cze śmiechem, ktory mi fię zdawał być 
z pogardą moig złączony. Już nie: 
wiem co mam z nią czynić, Przyidzie 
widzę do tego,że aibo iey, albo fobie 
 wieb ftrzelę. Piękna to, rzekę mu, 
p | milość 
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. miłość! albo to tym fposobem zafta- 
| Buig fig na dobre ferce? Ale coz mam; 
_ odpowie; więcey do ftu katow czynić ? 
| Nie takby mnie to bolało, żebym wie- 
|. dział, iż ona z natury ma zimne ferce: 
ale ia widzę oczywiście, że ona kocha ` 
 Cnotliwfkiego. Y toć to ieft, co mię 
diabelnie trapi, że iego  nadernie prze. 
nofi, Ten człek, y w Paryżu nie był, 
y po Polfku chódzi; y obyczaie y fen- 
timenta ma ftarym Sarmatyzmem. tra- 
cące, á przecież iepo chwali, iego na. 
demnie przenofi! Czy może kto być 
w ftanie niefzczęśliwfzym ? Day mi w 
| tym radę Przyiacielu. - Ja inney rzekę 
. mu, nie mogę dać rady, iak tylko ak- 
| kommodować fie guftowi tey Damy. - 
| Ponieważ przypadły do iey ferca oby: 
-~ czaie y fentymenta I. Pana Cnotiw- | 
fkiego, więc Z2yczylbym W. M. Panu 
1 lego naśladować. Ja go mam na$la- 
|  dować? rzecze mi zdziwiony, Ja mam 
| tę podłość brać na fiebie ? Takaż to 
n twoia i 


a lea" 
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twoia rada? inney, odpowie mu,dać 
nie potrafię, - 


| Nie wfpominam, iak wiele mialem i 
| iefzcze klopotu, nimem fie uwolnił od 
nlego. Ten tylko poZytek z moiey z 
> nim rozmowy odnioflem, iż ieftem po- 
twierdzony w tym zdaniu, że naytru- 
dniey ieft leczyć tego chorego, ktory — 
nie zna fig być chorym. 
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